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NIEKTÓRE ZAGADNIENIA BADAN OSADNICZO-GEOGRAFICZNYCH
W MEKLEMBURGII

K ażda dyscyp lina  naukow a s ta je  od czasu do czasu wobec konieczności 
p rzeprow adzen ia  podsum ow ań sw ych osiągnięć, b y  móc w y tyczyć  k ie ru n e k  
dalszej pracy. M a to  n ie  ty lk o  pow ody p rak tyczne , w yn ika ją ce  z samej co­
dzienne j p ra cy  badaw czej, lecz ponadto p rzyczyn y  n a tu ry  filo zo ficzn e j. Proces 
poznawczy, do któ rego  każda nauka w nosi sw ój w k ła d , je s t —  ja k  w iadom o
—  s ta łym  kroczeniem  od w zg lędnych  p ra w d  niższego rzędu do w zg lędnych  
p ra w d  wyższego rzędu. Z  tym  zw iązane je s t stałe, częściowe tracen ie  na w a r­
tości przez naszą w iedzę, odnoszące się w  różne j m ierze  do fa k to g ra fii,  
m e tody  i  t e o r i i C o  osiągnięto dotychczas? Jak ie  p rob lem y uważać można za 
rozw iązane? Gdzie z n a jd u ją  się lu k i  w  naszych w iadom ościach? Jak ie  
„p ra w d y ”  są dziś przestarzałe? G dzie p o w in n y  leżeć p u n k ty  ciężkości d a l­
szych badań? Są to w szystko  p y tan ia , k tó re  porusza ją  nas codziennie.

Także i  w  dz iedz in ie  nauk  geogra ficznych  jesteśm y skazani na dokładną 
ocenę stanu badań, je ś li chcem y dojść do owocnego us ta len ia  now e j p rob le ­
m a ty k i i da le j prow adzących rozeznań. Pod ta k im  ką tem  w idzen ia  pod ję to  
pon iże j próbę p rzedstaw ien ia  obecnego stanu badań osadniczo-geograficz- 
nych  w  M e k le m b u rg ii, b y  na tym  tle  u w y d a tn ić  na jb liższe  zadania.

II. STA N  BAD AN  O SA D N IC Z O -G E O G R A FIC Z N Y C H  W M E K LE M B U R G II

N azw a „M e k le m b u rg ia ”  odnosi się w  naszym kontekście  raczej do h is to ­
rycznych  ziem k ra ju  m ek lem bursk iego  w  jego gran icach sprzed 1945 r., 
w  m n ie jszym  na tom ias t s topn iu  do is tn ie ją cych  od r. 1952 trzech „m e k le m - 
b u rs k ic h ”  okręgów : Rostock, S chw erin  i N eubrandenburg . T ak ie  usta len ie  
może się początkow o w ydaw ać pełne sprzeczności. W  rzeczyw is tośc i jednak  
n ie  je s t ono ta k im . P rz y  dociekaniach bow iem  osadniczo-genetycznych m o­
żem y się sta le ty lk o  odnosić do te ry to r iu m  M e k le m b u rg ii, jedno litego  pod 
w zględem  gospodarczym  w  przeszłości, poniew aż jego społeczno-ekonom iczna 
specy fika  zaw ażyła  na is to tn ych  rysach dzis ie jszych osad. D op ie ro  p rzy  
na jnow szym  ich  ro zw o ju , ja k  i  p rz y  p lanach perspektyw icznych , podstawę 
s tanow i te ry to r iu m  gospodarcze N ie m ie ck ie j Repiublikfc D em okra tyczne j.

1 G. K l a u s ,  Z u r  Frage der A rb e its p ro d u k tw ita t  in  den Gesellschaftswissen- 
sćhuften, B erlin  1962, „Forschung , L ehre . P ra x is ”, H. 4, s. 24.
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W ym agana powszechnie d la  ekonom iczno-geogra ficznych badań baza w y j ­
ściow a obow iązu je  zatem  ró w n ie ż  geogra fię  o sa d n ic tw a 2.

Jak  w  w ie lu  dziedzinach, ta k  i w  zakresie badań osadniczo-geograficz- 
nych  na te ren ie  M e k le m b u rg ii często i  d ługo  pozostaw ało „w szys tko  po s ta ­
re m u ” , co pow odow a ło  ich  stagnację. Szereg d yse rta c ji o tem atyce  osadniczo- 
geogra ficzne j, nap isanych w  Rostocku przed i  po I  w o jn ie  św ia to w e j pod 
k ie ru n k ie m  p ro f. U le  ( S c h u l z  —  1909, T i s c h b e i n  —  1911, S t o s s e l
— 1913, E c k e r m a n n  —  1925, S c h u b e r t  —  1926)3 skos tn ia ło  w  m eto ­
dycznym  stereotyp ie , a J e s s e n n ie  ko n ty n u o w a ł ich  dość energicznie. 
Jedyn ie  prace K a s c h a  (1938 i 1939) są dowodem , że w  ow ych  la tach  
-w R ostocku za jm ow ano się rów n ież  ty m i zagadn ien iam i. N a jw ażn ie jsza  
praca z la t trzydz ies tych , odnosząca się do obszaru m eklem bursk iego  (E n - 
g e l  —  1934) w ysz ła  tym czasem  z k ilo ń s k ie j szko ły  S c h m i e d e r a .

Po I I  w o jn ie  św ia to w e j, gdy  na początku la t  p ięćdzies ią tych  zaczęły sobie 
w ła śn ie  to row ać drogę w  Rostocku p ierw sze nowe badania prow adzone przez 
H u r t i g a ,  K r e n z l i n  i in ., to  zos ta ły  one w  w y n ik u  zam kn ięc ia  ta m te j­
szego In s ty tu tu  G eog ra ficzn e g o 1 ponow nie  przerw ane. P rze rw a  ta n ie  zo­
sta ła  do dziś w yró w n a n a , gdyż g łó w n y  c iężar p ra cy  o tw a rtego  ponow nie  
w  r. 1957 In s ty tu tu  rostockiego spoczywa na badaniach fizyczno -geog ra ficz -

a H. S a n k e ,  Uber In h a lt ,  S te llun g  und G liede rung  der P o litisch en  und O ko- 
ncm ischen G eographie, B e rlin  1956, „G eogr. B e ric h te ” 3, s. 165— 176.

3 A. S c h u l z ,  Die S ied lungen des W arnowgebietes in  M ek lenburg , d y se r ta c ja , 
H ostcck  1909; H. T i s c h b e i n ,  B e itra g  z u r Landeskunde des W arnow gebiets, 
R ostock  1911/13. „M itt. d . G eogr. G es.” 3/4, s. 165—210; F . S t o s s e l ,  D ie S ie d lun - 
gcn  des no rdw estlichen  M eck lenburg , R ostock  1913/15, „M itt. d. G eogr. G es.” 5/6; 
W . E c k e r m a n n ,  Die S ied lungen des no rdó s tliche n  M eck lenburg , R ostock 1925, 
„M it. d. G eogr. G es.” 11/15, s. 1^116 ; H. S c h u b e r t ,  E in  B e itra g  z u r S ied lungs- 
geographie von  M e c k le n b u rg -S tre litz , d y se r tac ja , R ostock  1926; W. K a s c h ,  
B du e rliche  Neusiedlungen, S ch w erin  1938, M eck lenburg , W erden und Se in  eines 
Gaues, s. 282—287; W. K a s c h ,  Ldnd liche  N eus ied lungsfo rm en in  M eck lenburg , 
B rem en  1939, „D t. G eogr. B la t te r” 42; W. K a s c h ,  D o rf und S treus ied lung  in  
M eak lenbu rg  — E in fliisse  der S epara tion  un d  N eus ied lun 'j, R ostock  1939, „M itt. d. 
G eogr. G es.” , s. 9— 79; F. E n g e l ,  Deutsche und  slaw ische E in fliisse  in  der D ob- 
b e r t in e r  K u ltu r la n d s c h a ft. S iedlungsgeographie und  w ir ts c h a ftlic h e  E n tw ic k lu n g  
eines m eoklenburg ischen Sandgebietes, K ie l 1934, „S ch rift. G eogr. In s t. d e r U niv. 
K ie l” 2.

4 T. H  u r  t  i g, Ergebnisse aus der B e trach tung  de r K a rte n - un d  K u rv e n -  
b ild e r  zum  S tru k iu rw a n d e l der m eoklenburg ischen Betriebe m it  la n d w ir ts c h a ft lic h  
be nu tz te r F lachę, B e rlin  1952, „Die E rd e ”, s. 68—89; T. H u r t i g ,  S c h rift tu m s -  
b e rich t uber d ie  w ich tigs te  Landeskund liche  L ite ra tu r  von  M eck lenburg  R em ag en
1954, „B er. z. d t. L a n d e sk u n d e ”, T. 13, I, s. 76—93; A. K r e n z l i n  H is to rische  
u n d  w ir ts c h a ftl ic h e  Z iige  im  S ie d lung s fo rm en b ild  des w estlichen  O stdeutsch land  
u n te r besonderer B e ru .k s ic h tig u n g  von  M e ck le n b u rg -V o rp o m m e m  un d  Sachsen, 
F ra n k fu r t/M . 1955, „ F ran k f . G eogr. H e fte” ; K. S c h i i s s l e r ,  Funkticm a le  S ied- 
lu ng s typ en  im  Rostocker Raum , R ostock 1952, „W iss. Z tsch r. d. U niv . R ostock”, 
m a th .-n a t. R e ihe  2 Jg., H. 2, s. 95— 101. ,
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88 Bruno B enthien

n y c h 5. G eogra fow ie  ekonom iczn i W yd z ia łu  N auk Gospodarczych w  R osiocku 
za jm u ją  się —  zgodnie z u s ta lo n ym i zadan iam i swego w y d z ia łu  —  w  p ie rw ­
szym  rzędzie zagadn ien iam i ekonom icznym i okręgów  nadm orskich , w  szcze­
gólności zaś p o rto w ym  m iastem  Rostockiem .

Przeniesien ie  badań osadniczo-geograficznych w  M e k le m b u rg ii z Rostocku 
do G r y f i i  n ie  na leży w  żadnym  w yp a d ku  oceniać nega tyw n ie . P rzec iw n ie , na­
w iązan ie  do d łu g ie j tra d y c ji prac h is to ryczno -geogra ficznych  w  G r y f i i  —  b y -  
wspom nieć ty lk o  ta k ie  nazw iska  ja k  C u r s c h m a n n ,  M a g e r  i  R u b o w  —  
o raz  styczność z uczn iam i M a g e r a ,  k tó rz y  p ra co w a li albo jeszcze p racu ją  
na „P rz e d n im ”  Pom orzu (V o rp o m m e rn )8, p rzyn ios ła  cenne in ic ja ty w y  w  za­
kres ie  dalszych badań osadniczych w  M e k le m b u rg ii. Sam M ager, ja k  w ia ­
domo, w  książce pt. Historia ch łopstw a  i k u l tu ry  ro lnej w  kra ju  m e k lem b u r-  
sk im  (Geschichte des Bau erntu m s und der Bodenku ltu r  im  Lande lHecklen-  
b vrg  —  1955) w y k ro c z y ł poza daw ną m ek lem bursko-,,p rzedn iopom orską”  
gran icę. N ie  u w zg lędn ia jąc  je j od s tro n y  ta k  zakreślonego tem atu , s tw o rzy ł 
ty m  sam ym  w ie le  m ożliw ośc i porów nań m iędzy obu te ry to r ia m i.

Z geograficznego p u n k tu  w idzen ia  is to tne  je s t przede w szys tk im  py tan ie , 
ja k ie  te re n y  przed I I  w o jn ą  św ia tow ą  w  M e k le m b u rg ii ob ję te  zos ta ły  w  ogóle 
badan iam i osadniczym i. N a p y ta n ie  to  m ożna stosunkow o szybko i  ła tw o  
odpow iedzieć (por. rys. 1). D w óch au to rów  S c h u l z  (1909) i T i s c h b e i n  
(1911/13) ko le jn o , w  k ró tk im  odstępie czasu, badało osady na obszarze 
W arnow . E c k e r m a n n ,  k tó ry  w  r. 1925 o p u b liko w a ł pracę na tem a t osad 
w  pó łnocno-w schodn ie j M e k le m b u rg ii, s ięgnął rów n ież  do obszaru W arnow , 
a także E n g e l  (1934) w y b ra ł w y c in e k  z tego rzecznego obszaru, tzn. reg ion  
D obbertin . N a tom ias t S t ó s s e l  (1913) w  badaniach na zachodzie naw iązu je  
do obszaru W a rn o w  i  obe jm u je  osady pó łnocno-zachodnie j M e k le m b u rg ii, 
podczas g d y  S c h u b e r t  (1926) za podstawę sw ej d yse rta c ji p rz y ją ł obszar 
M e k le m b u rg -S tre litz  w  jego p o lityczn ych  granicach.

W yn ika  z tego, że w  daw n ie jszych  badaniach spec ja lis tycznych  sprzed 
1945 r. opracow ana 'zosta ła  je d yn ie  północ i  s k ra jn y  p o łu d n io w y  wschód 
(h istorycznego) „ k r a ju ”  m eklem bursk iego , a p rz y  tym  jeszcze z w ie lom a 
p rze k ro ja m i p rzestrzennym i. Jeśli uw zg lędn ić , że spośród is tn ie jących  m ono­
g ra f i i  je d yn ie  praca E n g l a  (1934) określona być może ja ko  w  p rzyb liże n iu  
„now oczesne”  s tud ium  osadniczo-geograficzne, to można b y ło  do n iedaw na 
bez przesady uważać pozostałe, ca łko w ic ie  n ieopracow ane pod względem  
osadniczo-geograficznym , części k ra ju  za „ te rra e  in cogn itae ” . F a k t ten 
w la tach  po II w o jn ie  św ia to w e j n a b ra ł ty m  w iększe j w ag i, k ie d y  na tem at 
sąsiednich te renów  b randenbu rsk ich  ukaza ła  się praca K r e n z l i n  (1952), 
to hanow erska W end land ia  ju ż  w  r. 1931 przez tę samą au to rkę  b y ła  o p ra -

3 G.  S c h m i d t ,  50 Jahre Geographisches ln s t i tu t  der  U n w e rs i ta t  Rostock,  
R o s to c k  1961, „ W is s . Z ts c h r .  d . U n iv .  R o s to c k ” , m a t h . - n a t .  R e ih e  10. J g . ,  H . 1, 
,9. 127— 130.

6 L e n  z, R u b o w - K a l S h n e ,  W e g n e r ,  H e s s .
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Rys. 1. Tereny 
M eklem burgii o- 
pracow ane poS 
względem osad­
niczym  przed II 
wojną ’ światowa

Rys. 2. Tereny 
M eklem burgii o- 
pracowane pod 
wzglądem osad­
niczym  po II w oj­

n ie  św iatowej

Rys. 1
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cowana, a rodza je  m ie jscow ości i  pól w  S z lezw iku -H o lsz tyn ie  p rzeds taw ił 
syn te tyczn ie  S c h o 1 1 (1953)7.

N ie  uw zg lędn iono  w  rys. 1 zam ieszczonych w  pracach K a s c h a  (r. 1938
i  1939) p rz y k ła d ó w  w yb ra n ych  z różnych  oko lic  k ra ju  „w ie js k ic h  fo rm  no­
wego osadn ic tw a”  i s tanow iących  ich  re z u lta t, „w s i i  osady rozproszone j” . 
N ie  uw zg lędn iono  też, z w ydanego wi r. 1938 M e k k m b u rs k ie g o  A tlasu , opra ­
cow anej przez E  n g 1 a m apy h is to rycznych  fo rm  osad, ja k  rów n ież  rozp ra w y  
tegoż au to ra  p t. Historia osad i uk ładu  pól (S iedlungs- und Flurgeschichte)  
z r. 1941 w raz  z p rzyk ła d a m i ilu s tro w a n y m i tam  zd jęc iam i lo tn iczym i, a także 
p o m in ię to  daw nie jszą  pracę E n d l e r - F o l k e r s a  o m ek le m b u rsk ie j w si 
ch łopsk ie j fi.

O bok p rob lem ów  w y n ik a ją c y c h  z ro zw o ju  postępu społecznego (w p ły w  
re fo rm y  ro ln e j na osadnictwo, zagadnienia fu n k c jo n a ln y c h  stosunków  m iędzy 
m iastem  a jego zapleczem), m u s ia ły  zachęcać po r. 1945 do now ych  prac 
przede w szys tk im  „b ia łe  p la m y ”  na rys. 1. Jeżeli p rz e jrz y m y  przeprowadzone 
dotychczas badan ia  z zakresu g e o g ra fii osadnictw a w  M e k le m b u rg ii, d o j­
dz iem y do następu jących w y n ik ó w  (por. rys. 2):

1. Z m ia n y  s tru k tu ra ln e , k tó re  w y w o ła ła  dem okra tyczna  re fo rm a  ro lna  
z r. 1945 na te ren ie  ówczesnej M e k le m b u rg ii —  „P rzedn iego ”  Pom orza o p i­
sał w  g łó w n ych  zarysach H u r t i g  (1952). J a k k o lw ie k  n ie  b y ła  to  w łaśc iw ie  
w  sw ych  zam ierzeniach analiza osadniczo-geograficzna, to  je d n ak  praca ta 
w y c h w y c iła  ca ły  szereg szczegółów przeobrażania  się „k ra jo b ra z u  k u ltu ro ­
w ego”  (Kulturlandschaft) .  Szczególne znaczenie posiadają tu  obie m apy roz­
m ieszczenia gospodarstw  ro ln y c h  w ed ług  k las w ie lkośc i a rea łu  przed i po 
re fo rm ie  ro ln e j. P ozw a la ją  one poznać reg iona lne  różn ice w  in tensyw ności 
zm ian  (op. cit., s. 88).

2. W  opa rc iu  o H e s s e g o  i  H u t t e n l o c h e r a  p o d ją ł S c h i i s s l e r  
(1952) p ro b le m a tykę  stosunków  fu n kc jo n a ln ych  w  zespole osad na obszarze 
rostockim .

3. „B ia łą  p lam ą”  po łudn iow o-zachodn ie j M e k le m b u rg ii za ją ł się au to r 
tego a r ty k u łu  w  J. 1957/58. P u n k t ciężkości zna jdow a ł się p rzy  tym  w  p rob le ­
m atyce h is to rycznych  ksz ta łtó w  pó l i ich  p rzem ian  w  zależności od społeczno- 
ekonom icznych zm ian s tru k tu ra ln y c h  (B e n t  h i e n 1960). K s iążka  ta  m ia ła

7 A. K r e n z l i n ,  Die K u ltu r la n d s c h a ft des Hannoverschen W endlandes, S tu t t ­
g a r t  1931, „F o rsch u n g en  z. d t. L an d e sk u n d e ” 28; A. K r e n z l i n ,  D o rf, F e ld  und  
W irts e h a ft im  G ebiet der grossen T a le r und  P la tte n  óstlich  der E lbę, Rem a-jen 
1952, „F o rschungen  z. <?t. L an d e sk u n d e ” 70; C . S c h o t t ,  O rts - und  F lu rfo rm e n  
S chlesw ig -H o ls te ins , K ie l 1953, „S ch rifte n  G eogr. In s t. K ie l” , Schm ieder-Fest- 
s c h r ift.

8 C. A. E ,n  d l  e r  i J . U. F o l k e r s ,  Das m ecklenburg ische B auerndo rf, 
R ostock  1930; F. E n g e l ,  S ied lungs- und F lurgeseh ich te , B e rlin  1941, „L u ftb ild  
u n d  L u ftb ild m e ssu n g ”, n r  22.

-t

Przegląd Zachodni, n r 5, 1963 Irlstytut Zachodni



Rys. 3

Przegląd Zachodni, n r 5, 1963 Instytut Zachodni

R
ys

. 
3. 

M
ap

a 
w

si 
Z

ip
pe

nd
or

f 
z 

r. 
17

77



92 Bruno Benithien

już  dość dużą ilość recen z ji9, k tó re  potw ierdzają, ogólnie rzecz biorąc, słusz­
ność obranej drogi.

N iektóre z poruszonych w  w ym ienionych już w ydaw nictw ach zagadnień 
śledzą w dalszym ciągu dwie n ieopublikow ane dotąd  g ryfijsk ie  prace dy­
plomowe: O b  e n  a u s  badał w  r. 1960 Z m iany w  w yglądzie osad północnej
c.ręści pow ia tu  Schw erin  (wieś) w  w yn iku  dem okratycznej re form y ro lnej 
z r. 1945 (Veranderungen des Siedlungsbildes im  N ordteil des Kreises S ch w e­
rin (Land) durch die dem okratische Bodenreform  von  1945). O b e n a u s  
mógł później pracę tę rozszerzyć o zagadnienie przem ian, k tóre  nastąpiły  
w zw iązku z uspołecznieniem  gospodarki ro lnej. W o l l k o p f  zakończył 
w r. 1962 stud ii m pt. Tendencje rozw ojow e osad w iejskich  w n a j f iż s z y m  
zasięgu Schw erina  aż do czasu ich przyłączenia do m iasta  (E ntw icklungs- 
tendenzen landlicher S ied lungen  im  N ahbereich der S ta d t Schw erin  bis zum  
Z eitp u n k t ihrer Eingem eindung). B adana pod względem osadniczo-geograficz- 
nym przestrzeń  rozszerzyła się bardzo silnie w w yniku tych trzech ostatnio 
wym ienionych prac w k ierunku  południow o-w schodnim  M eklem burgii (rys. 2). 
Prow adzone w Gryfii badania uzupełnia p raca dyplom owa, k tó rą  w Lipsku 
napisał O g r i s s e k  (1937) pt. Średniow ieczne stosunki osadnicze w  regionie 
M arnitz, p rzyczyn ek  do w iedzy o pustynn ien iu  M eklem burgii (M itte la lter- 
liche S ied lungsrerhaltn isse  im  Lande M arnitz, ein Beitrag zur W iistungs-  
kunde M ecklenburgs).

N ieopublikow anym  dotąd na  ten  tem at pracom  dyplom owym  należy po­
święcić tu ta j k ilka słów. O b e n a u s  m usiał z różnych względów w swej 
pracy wkroczyć na „teren  dziew iczy”. D ysertacja, k tó rą  w Lipsku napisał 
O g r i s s e k  o O sadniczych form ach i społecznej s tru k tu rze  osad rolniczych  
na w schodzie G órnych Ł użyc  od X V I w. (Siedlungsform  und Sczia ls tru k tu r  
agrarischer S ied lungen  in der O stoberlausitz seit dem  15. Jahrhundert), 
k tó ra  dla całości obrazu osad na w spom nianym  teren ie  obejm uje rów nież 
sku tk i reform y rolnej i przejścia do uspołecznionej gospodarki ro lnej, nie 
wyszła jeszcze z druku . U kazała się dopiero w r. 1961 i nie była wówczas 
w G ryfii jako bieżące studium  znana.

Ujęcie głęboko sięgających przeobrażeń osadniczych, w yw ołanych reform ą 
rolną, w ydaw ało  się nam  w 1. 1959'60 tym  bardziej naglące, ponieważ rozwój 
spółdzielczości prow adził wówczas do całkiem  nowego obrazu zasiedlenia.
E tap  rozw ojow y „nowego osadnictw a chłopskiego” chcieliśm y i m usieliśm y 
bezw arunkow o uchwycić, zanim  nie nałożył się na niego now y układ. Tak 
więc O b e n a u s  opracow ał część terenu , obejm ującego przed r. 1918 w w ięk-

1
9 M. in. H e i t z ,  ,,A rchivm '.tte:lungen” XI. Jg., H. tj, 1961, s. 197— 198; 

B l a s c h k e ,  „Deutsche L ite ra tu rze itung” ; K a u b l e r ,  „PM’’ 1962, s. 49; E n g e l ,  
„B la tter f. deutsche L andesgeschichte” 97 Jg. 1961, s. 619—621; S o h l e n g e r ,  
„Ztschr. f. O stforschung’’ 10. Jg„ 1961, H. 3; B l i i t h g e n  „Die E rd e”, 93. Jg.'
1962 H. 2; H a  m a n n ,  „H ansische G eschichtsblatter" 79. Jg., 1961; Z ii h 1 k e„ 
„Geogr. B erichte . . .  ” , 1962.
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szóści dobra rycerskie, położonego na północ od m. Schw erin  (por. rys. 2), 
część, k tó ra  w praw dzie łączy się z dziedziną zain teresow ań B e n t h i e n a  
(1960), jednak  w sw ej wcześniejszej s tru k tu rze  społeczno-ekonom icznej w y­
kazuje przeciw ieństw a z przew ażnie dom enialną M eklem burgią południow o- 
zachodnią.

Z nadrzędnego punk tu  w idzenia zależności pom iędzy polityczno-ekono­
m icznym  rozwojem  i kształtow aniem  się form  osadnictw a, za jm uje się
O b e n  a u s zm ianam i w układzie pól, budynków  m ieszkalnych i zabudow ań 
gospodarczych, jak ie  w yw ołała dem okratyczna refo rm a ro lna w  r. 1945 
(różnicując je  w edług poszczególnych etapów  program u budow lanego reform y 
rolnej). P raca zaw iera obszerny m ateria ł kartograficzny  i ilu stracy jny , przede 
w szystkim  dla 5 przykładow o w ybranych  miejscowości; B arner Stiick, K lee- 
feld, Leezen, Neu Schlagsdorf i Rubow.

W iejskim  osadom w  M eklem burgii poświęcił sw ą rozpraw ę rów nież 
W o 11 k o p f. O bejm uje ona jednak  w ąsko zakreślony  krąg  problem ow y, 
tendencje rozw ojow e osad położonych blisko m iast. Żyw ionym  długo p rag ­
nieniem  H u r t i g a  b y ły  badania  geograficzne m iast w  M ek lem burg ii10. 
Zadanie to dla szeregu m iasteczek z m eklem bursko-„przedniopcm orskich’' 
terenów  pogranicznych przeją ł v. K a n e l 11 i zainicjow ał szereg prac na 
ten  tem at. W pracy W o l l k o p f a  u ję te  zostało osadniczo-genetycznie, tak  
ja k  w przypadku w ielu  m iast tak  i na przykładzie Schw erina, uw idacznia­
jące się stopniow e przechodzenie od czysto w iejskiej osady, poprzez liczne 
form y „urbanizow ania się” , aż do całkow itego zespolenia w  organizm  m iejski. 
W oparciu o trzy  w ybrane  przyk łady  (Os^orf, Z!ppendorf, W arnitz) śledzone 
są w  pracy w  rozw oju historycznym  przem iany, jak im  podlegają osady po­
łożone blisko m iasta, p rzeobrażając się z w si chłopskiej lub  fo lw arku 
w ,.przedm ieście” i „część m ias ta”.

P u n k t ciężkości dotychczas opracow anej części, k tó ra  kończy się na w łą­
czeniu tych trzech miejscowości w obręb m iasta, spoczywa na przedstaw ieniu  
stosunków  m iędzy osadam i i przem ian, ja k :m u legały  w ciągu procesu histo­
rycznego na tle  każdorazow ych stosunków  produkcyjnych oraz odpow iadają­
cego im stopnia rozw oju sił produkcyjnych. Osady O storf, Z 'ppendorf i W ar­
n itz  przedstaw ione zostały  przy  tym w sw ych granicach (G em arkung) jako 
„ te ry to ria” w sensie używ anym  przez B a r a ń s k i e g o 12. W spółczesne obu­
stronne stosunki funkcjonalne m iędzy rdzeniem  m iasta  i osadam i p e ry fe ry j­
nym i zostały w praw dzie szkicowo przedstaw ione, w  szczegółach jednak  
pozostaw ione być m uszą dalszym  badaniom . Rzeczą isto tną dla tego przedsię-

10 Por. H u r t ig s  L i t e m t u r b e r i c h t ,  s. 87.
11 T r i b s e e s ,  O k o n o m isc h -g e o g ru p h isc h c  U n te rs u c h u n g  e in e r  m e c k le n b u r -  

g isc h e n  A c k e r b u r g e r s ta d t ,  p raca dyplomowa, G reifsw ald 1958; B adania nad 
dalszym i m iasteczkam i (m. in. B a r t h )  nie zostały jeszcze zakończone. P ierw sze 
w ynik i badań przedstaw ione zostaną w  „Geogr. B e ric h te ', 1962, H. 4.

12 N. N. B a r a ń s k i ,  S y tu a c ja  e k o n o m ic zn o -g e o g r a f ic zn a  (w języku rosy j­
skim ), „G eografija w  szkole”, n r  4, 1939.
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wzięcia jest ścisła w spółpraca z A rchiw um  M iejskim  Schw erina, z M eklem - 
burskim  A rchiw um  K rajow ym , jak  rów nież z planow aniem  terenow ym , 
m iejskim  i wiejskim .

A by zbadać stosunki rozw ijające się m iędzy poszczególnymi m iejscowoś­
ciam i w feudalnych w arunkach  gospodarczych i społecznych, W ollkopf 
przejrzał księgi urzędow e z XVI i XVII w., jak  rów nież dokum entację 
pom iarów  przeprow adzonych w XV III w. W trzech specjalnie poddaw anych 
badaniom  m iejscowościach nie było wówczas jeszcze żadnych zjaw isk  u rb a ­
nizacyjnych w nowoczesnym tego słow a znaczeniu. Proces u rbanizacyjny  
rozpoczął się dopiero w X IX  w. i był uw arunkow any  kapitalistycznym  
w zrostem  centrum  m iasta. W zrost ten odnosił się jednak  nie tyle do przem ysłu, 
ile do rozbudow y funkcji handlow ych, państw ow ej adm inistracji i rzemiosła. 
A utor pisze:

„W przeciw ieństw ie do innych m iast, w ażną rolę w  s tru k tu rze  społecznej 
m iasta  odgryw ali urzędnicy i pracownicy um ysłowi o raz różne kategorie 
dobrze zarabiających (najwyżsi urzędnicy państw ow i i w ojskowi)” (s. 97).

G rupy te, jak  w ykazuje W o l l k o p f  zain teresow ane były  w zajęciu n a j­
lepszych terenów  m ieszkalnych przyległych do nyasta. T ak więc już przed 
r. 19j0  na pogranicznych polach poszczególnych sąsiednich miejscowości 
pow stały  osiedla w illow e (np. O storf, a także Lankow). W ten sposób 
O storf, daw niejszy fo lw ark  dzierżaw ny, sta ł się uprzyw ilejow aną „wielkom ie- 
szczańską” dzielnicą m ieszkalną Schw erina (strefą m iejską wg S c h a r e r a ) 1*. 
Zupełnie inaczej Z ippendorf. Z wioski stanow iącej w łasność m iejskiej kasy, 
rozw inęła się ona w  m iejsce wycieczkowe z urządzeniam i przeznaczonym i 
dla ruchu  turystycznego. Dopiero w najnow szych czasach pojaw ia się tam  
luźna zabudow a dom kam i jednorodzinnym i (strefa podm iejska). W W arnitz 
na tom iast w użytkow aniu ziemi odgryw a jeszcze dziś głów ną rolę ro lnictw o 
(s. 132). W sposób w yraźny  nie należy zatem  osada ta  wg S c h a r e r a  do 
strefy  m iejskiej. Dopiero współcześnie, w  zw iązku z lepszą kom unikacją pod­
m iejską, uw idacznia się tam  silniejsza tendencja, aby stać się gm iną zam ie­
szkiw aną przez robotników .

W raz z pracą W o l l k o p f  a s ta jem y  jednak  już w samym środku dalej 
prow adzonych badań, k tórym i teraz się zajm ujem y.

R ozum ie się sam o przez się, że au to ro w i tych  u w ag  za leży  szczególnie na 
k o n ty n u o w a n iu  p rac y  zap o czą tk o w an ej w  p o łudn iow o-zachodn ie j M eklem ­
burg ii. O p ra co w a n e  m a ją  być p rzy  ty m  asp ek ty , ja k ie  o tw a rła  d y sk u sja . 
Je d n a k ż e  p rz y  k o n ty n u o w an iu  m a p o w a n ia  h is to ry czn y ch  k sz ta łtó w  pól n a  
te re n a c h  g ran iczący ch  od  pó łnocy  i w schodu  w y n ik ło  ca ły  szereg  trudnośc i.

>s W. S c h a r e r ,  D ie  suburbane Zone v o n  Ziir ich ,  Bern 1956, „Geogr. Helve- 
tic a” XI. s. 1—46.

III. TYMCZASOWE WYNIKI DALSZYCH BADAN
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W ydaje się, że zbiory  m ap  układu  pól będą tym  bardziej n iekom pletne, im  
dalej oddalać się będziem y od daw nej stolicy k ra ju . Pozostaw m y tym czasem  
na uboczu przyczynę tego stanu  rzeczy. F ak tu  tego nie m ożna jednak  pom inąć: 
podczas gdy bowiem  było jeszcze w  pew nym  stopniu m ożna u jąć całą po­
w ierzchnię północno-zachodniej M eklem burgii, to na  W schodzie pozostały 
duże luki, k tó re  zm uszały początkowo do zarzucenia pierw otnego p lanu  pro­
w adzenia dalszej pracy w edług m apy historycznych form  osad południow o- 
zachodniej M eklem burgii (B e n t  h i  e n  1960).

Dwie rzeczy jednak  pow inny tu  w  najbliższym  czasie u torow ać drogę. 
Po pierw sze zbiór m ap Głównego A rchiw um  K rajow ego w M eklem burgii 
został od n iedaw na u ję ty  w  re jestry . Umożliwi to jednoznaczny przegląd 
źródeł historyczno-kartograficznych jako  najw ażniejszej podstaw y. Po w tóre , 
trudność uzyskania „m apy podstaw ow ej” obejm ującej całą M eklem burgię 
m ożna łatw o obejść, skoro E n g e l  p rzystąp ił do w ydaw ania serii m ap  
określanej jako  H istoryczny A tlas M eklem burgii (Historischer A tla s  von  
M ecklenburg) u , a do tego jako serię specjalną opubliku je  poszczególne k a r ty  
M apy W iebekinga  (1786/88). Oba przedsięw zięcia w inny  okazać się dla naszych 
zam ierzeń pomocne.

Nasze dalsze badania  dotyczyły zatem  bardziej poszczególnych kręgów  
problem ow ych, aniżeli regionalnej całości. N ajp ierw  zostało na now o pod­
ję te  zagadnienie „krzew iastych m iedz” (Buschraine), k tó re  w X V III w. były  
w  M eklem burgii w idocznie bardzo rozpow szechnione (por. B e n t h i e n  1960, 
s. 34 i 40, ja k  rów nież rys. 7 i 8). Chodzi tu  o ow e długie, w ąskie usypiska 
z kam ieni zebranych na m iedzach, k tó re  z biegiem czasu pokry ły  się n a tu ra l­
nym zakrzew ieniem , pom iędzy poszczególnymi parcelam i użytków  rolnych. 
P rzekazanie określenia: S te in fahren  =  S le in jurchen , S teinhecgen  — S te in -  
hecken, Buschrłim el — Buschraine  i in. w skazują na sposób pow stania tych 
miedz. Liczne pola posiadały w  XV III w. tego rodzaju  system y żyw opłotów  
jak  w spom niany M eierstorf, k tórym  posłużono się jako przykładem  dla w y­
kazania użyteczności tak ich  żywopłotów polnych przy  określaniu  h isto rycz­
nych kształtów  pól.

Jakkolw iek  związek tych „krzew iastych m iedz” (Buschram el) m ożna było 
uw ażać za jednoznaczny z granicam i w łasnościow ych działek uw idocznionym i 
na m apie i w rejestrze , to jednak  b rak  było na to  bezpośredniego dowodu. 
Nie m ożna go było przeprow adzić na przykładzie wsi rycersk iej M eiers­
to rf, ponieważ zarządzone przez w ynikające z K rajow ej U staw y Z asadni­
czej ugody spadkow e z 1755 r. dokonyw anie urzędow ych pom iarów  (D irekto- 
rialverm essung) ograniczało się jedynie  do stw ierdzania ogólnej pow ierzchni 
znajdującej się w  posiadaniu szlacheckich właścicieli ziemskich. Nie w ym ie­
rzano natom iast, a tym  sam ym  nie p rzedstaw iano  kartograficzn ie  rzeczy-

u  H is to r is ch er  A t la s  v o n  M e c k le n b u rg ,  hrsg. von F . E n g e l .  D otąd ukazały  
się: M apa 1, m a p a  p o d s t a w o w a  d la  X V I I I  w . ,  M a p a  2, m a p a  u r z ę d ó w  z  1707 
M apa 3, m a p a  s ta n u  p o s ia d a n ia  z  r. 1797.
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wiście istn iejących części pow ierzchni użytkow ych przez poszczególnych 
chłopów7 przypisanych.

Dzięki pracom  archiw alnym  W o l l k o p f  a natknęliśm y się na ciekawy 
przykład  dotyczący tego problem u: granice Z ippendorfu koło Schw erina. 
M apa urzędow a (D irektoria lkarte) z 1777 r. (rys. 3), przechow yw ana w Głów­
nym  A rchiw um  K rajow ym  w Schw erinie, uw idacznia szczególnie w południo­
w ej części pola silne zagęszczenie żyw opłotów  rosnących w śród kam ieni, 
k tó re  na m apie przedstaw ione są jako długie, ciemne, p raw ie rów noległe 
kreski. D okum entacja pom iarów  do tejże m apy nie zachow ała się. W o l l ­
k o p f  znalazł jednakże w  Urzędzie O chrony Zabytków  w Schw erinie mapę 
regu lacy jną Z ippendorfu z r. 1793 (rys. 4). Pozw ala nam  ona w porów naniu 
7. urzędow ą m apą pom iarow ą (D irektoria lverm essungskarte) jeszcze bardziej 
w yraźnie aniżeli urzędow a m apa M eierstorfu, poznać ch a rak te r tych szeroko 
stosow anych „krzew iastych m iedz”. Są to po prostu rzędy zebranych kam ieni 
na sta le  upraw ianej części w ydłużonego w pasm o pola, k tóre  dostosow ują' 
się do podłużnych granic parcel. D la tego zjaw iska w ydaje  się najbardziej 
odpow iednim , opierając się na term inologii ustalonej przez S c h a e f e r a 1', 
określenie „krzew iaste m iedze”. Z fizyczno-geograficznego p u nk tu  w idzenia 
n a tu ra ln y  rozrzu t kam ieni na pograniczu Z ippendorfu, na obszarze czołowej 
m oreny i początku sandrów  frankfurck iego  stadiału  zlodow aceniaie, jest je -' 
szcze silniejszy, aniżeli ów koło M eierstorfu u podnóża R uhner Berge. Tu jak 
i tam  chłopi zm uszeni by li do w ybieran ia  kam ieni ze sw ych pól.

„K rzew iaste m iedze” zajm ow ały w M eklem burgii w  XVIII w. znaczne 
te reny  i pozbaw iały chłopów sporo użytecznej ziemi. Udział dochodzący do 
10% , jak  to podaje R i c h t e r 17 dla kam iennych progów i w ysokich miedz 
w  R udaw ach, może rów nież ty le w ynosić przy  m eklem burskich  rozgranicze­
n iach  za pomocą krzew iastych m :edz. Spraw dziany w yryw kow e w edług re ­
je s tru  pom iarów  rozgraniczeń wsi M eierstorf z 1764 r. w ykazały  np. w w yniku ' 
na  7500 prętów  kw adratow ych ziemi upraw nej — 602 p rę ty  kw adratow e p o ­
w ierzchni miedz krzew iastych. Pow ierzchnie te  pozostają do siebie w takim  
stosunku jak  1 :1 2 . Szerokość poszczególnych rozgraniczeń krzew iastym i 
m iedzam i w ynosiła w  M eierstorf w edług pom iaru urzędowego 3— 5 m, podczas 
gdy szerokość leżących m iędzy nim i parcel upraw nych  sięgała 15— 25 m.

Ten stan  rzeczy znajdujem y jako tło prow adzonych w la tach  1795/96, 
a przekazanych nam  dokum entalnie sporów pow stałych z powodu przyłączenia 
działek chłopskich do m ają tku  w M eierstorf. W dn. 18 VI 1795 r. ówczesny 
książę M eklem burgii-Schw erina, F ried rich  F ranz I, dom agał się od w łaści-

15 I. S c h a e f e r ,  Z u r  T erm in o lo g ie  d e r  K le in f o r m e n  u n seres  A c k er la n d es ,  
G otha 1957, „P M ”, s. 19 i n.

18 Por. H a n d b u c h  d e r  n a tu r r a u m l ic h e n  G l ie d e ru n g  D e u tsc h la n d s ,  7. L ieferung, 
1961, s 1086; 8. L ieferung, 1961, s. 1099.

17 H. R i c h t e r ,  H och ra ine ,  S te in r i ic k e n  u n d  F e ld h eo k e n  im  E rzg eb irg e ,  Leip- 
zig 1960, „Wiss. Veroff. d. Dt. Inst. fiir  L anderkunde”, NF 17/18, s. 283—321.
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Rys. 4. Mapa ka tastralna  wsi Ziippendorl z końca XVIII wieku 
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cielą M eierstorfu  F rancka spraw ozdania o sam ow olnie rozpoczętych rugach 
chłopów (L ehnakten  M eierstorf, LHA Schw erin). W dn. 24 czerwca w spom ­
niany  F ranek  odpow iada księciu, iż poddani ci w łasność swą m ało „cenią”
(iistim ieren), znaczną część swej ziem i pozostaw iają odłogiem w śród „wykroci 
i k rzaków ” [in Rusch und Busch), ponadto zaś przeprow adzona zm iana do­
zw alana jest w m yśl obowiązującego w k ra ju  praw a § 334 Landesgrund- 
gesetzlicher Erbvergleich z r. 1755).

Dane te zostały w kilka m iesięcy później dokładnie powtórzone. W dniu
16 XI 1795 r. F ranek  donosił księciu:

„Sieją oni obecnie 10 szaflików  żyta ozimego i to bez w ielkiego plonu: bowiem 
dziko zarośnięte miedze i kopce kam ieni u tru d n ia ją  im spulchnianie i odwad­
nianie gleby. U praw iają oni ją nadto  skibam i pługa ta k  nieregularnym i, iż 
jest ona niedostatecznie upraw iona”.

F ranek  zain teresow any w zaokrągleniu  swej w łasnej pow ierzchni upraw nej 
chciał chłopom dać ziemię tam , gdzie była już ona oczyszczona z kam ieni 
i dziko zarośniętych bruzd, a nie np. przy Leppiner-Scheide, gdzie „m usi być 
ona jeszcze oczyszczona z kam ieni”. W dn. 4 XI 1795 r. F ranek  pisze:

„Co trzeba kolejno zamienić z roli chłopskiej w  rolę dworską, to m usi nakładem  
znacznych kosztów spraw nie być do tego przysposobione, bo wszystko, że tak  
powiemy, zapełnione jest dużym i i m ałym i kam ieniam i i porosłe gęstwą

Te zapiski znajdujące się w ak tach  z tam tych  czasów, dają  nam  do zro­
zum ienia, że najw iększa część miedz krzew iastych  na teren ie  rycersk iej 
części M eklem burgii zniknęła w raz  z rozw ojem  w ielkich m ajątków  feudal­
nych, tzn. z przyłączaniem  gospodarstw  chłopskich do m ajątków  w XVIII w. 
M ateria ły  te  jednak  w prow adzają nas jednocześnie w problem atykę „społe- 
czeństw o-osadnietw o” , k tó rą  wszędzie należy uw zględniać. Można zatem  ty lko 
podkreślić to, co niedaw no tem u w ypow iedział II e r  z:

„Rozwój historycznych form pól i miejscowości można poddawać pomyślnym 
badaniom jedynie w ścisłym związku z rozwojem warunków produkcyjnych. 
Formy* te odzwierciedlają przede wszystkim istniejące w czasie ich powstania 
stosunki społeczno-ekonomiczne, wraz z którymi się zmieniały” 18.

Dla nas geografia osad jako część geografii gospodarczej je s t nauką spo­
łeczną opartą  na m ateria lizm ie historycznym  i dialektycznym , k tó ra  uznaje  
praw idłow ości w rozw oju społeczeństw a i zm ierza do ich odkrycia w zakresie 
swej specjalności. W ychodząc z takiego p u nk tu  w idzenia, s ta ram y  się rów ­
nież o u o g ó l n i e n i a .  N ajw ażniejszym  z dotąd m ożliwych jest „podsta­
w ow y schem at rozw oju osad w M eklem burgii”. Daje on rzu t oka na k ierunk i * 
rozw oju osad w rycersk iej i dom enialnej części naszego k ra ju . Nie opiera się 
on jednak  w yłącznie na pracach geograficznych, lecz korzysta oczywiście 
rów nież z nowszych publikacji h istorycznych dotyczących m eklem burskiej

18 K. H e r z ,  Siedlungsgenetische Probleme des mittelsachsischen Altlandes, 
Gotha 1962, „PM”, s. 30—34.

krzew ów ”.
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h istorii a g ra rn e j10. Isto tny  postęp w dziedzinie badań  m eklem burskiej historii 
dokonany został szczególnie przez H e i t z a  i S t e i n m a n n a ,  jak  w ogóle 
badania  historyczne w NRD znajdu ją  się w tej szczęśliwej sytuacji, że są 
w posiadaniu opublikow anego obszernego przeglądu o stan ie  sw ych p r a c 20. 
Dla nas geografów jest rzeczą bezw arunkow o niezbędną usłyszeć i uw zględ­
niać rów nież głosy kry tyczne historyków , jak  np. w zw iązku z oceną M o r -  
t e n  s e n a przez m arksistow ską naukę h is to ry czn ą21. Chciałbym  jednak  pod­
kreślić przede w szystkim  to zdanie S teinm anna:

„Jedynie szczegółowa praca obejm ująca wą~ko zakreślone tereny  może nas po­
sunąć naprzód, jeśli chcemy rozświetlić problem y historii m eklem burskiego 
osadnictwa, chłopów i ro ln ic tw a” (op. cit. , s. 4).

Przedłożony tu  „podstaw ow y schem at rozw oju osadnictw a w M eklem ­
b u rg ii” może i p ragnie  naszkicow yw ać ten  rozwój jedynie w grubszych zary ­
sach. U siłuje on rów nież przedstaw ić graficznie zw iązek pom iędzy sposobem 
produkcji i form am i osad oraz uwidocznić różnice rozw ojow e w byłych ry ce r­
skich i dom enialnych częściach k ra ju . Od w przybliżeniu identycznej w obu 
dziedzinach sy tuacji w yjściow ej w czasach średniow iecznej ekspansji niem iec­
kiej na W schód przebiegają k ierunki rozw ojow e poprzez czasowo i prze- 
trzennie  różniące się form y do współczesnego obrazu zjaw isk socjalistycznego 
ro ln ictw a z jego uspołecznionym i m ają tkam i i rolniczym i spółdzielniam i pro­
dukcyjnym i. N iew ątpliw ie ten  lub inny  szczegół z czasem poddany zostanie 
korekcie. W całości rzecz biorąc, schem at ten  pow inien jednakże ujm ow ać 
isto tę rozw oju osadnictw a w  M eklem burgii.

IV. NAJBLIŻSZE ZADANIA BADAN OSADNICZO-GEOGRAFICZNYCH
W MEKLEM BURGII

Jeśli te raz  zapytam y o najbliższe zadania, jak ie  m ają  rozw iązać badania 
osadniczo-geograficzne w  M eklem burgii, to mieszczą się one przede w szystkim

10 G. H e i t z ,  U b e r  d e n  T e i lb e t r i e b s c h a r a k te r  d e r  g u t sh e r r l i c h c n  E i g e n w ir t -  
sc h a f t  in  Schc trbow  (M e c k le n b u rg ) im  17. u n d  18. J a h r h u n d e r t , Rostock 1958/59, 
„Wiss. Ztschr. d. Univ. Rostock”, 8. Jg. — sprachwiss. Reihe, H. 3, s. 299—320;
G. H e i t z ,  F eu d a le s  B a u e rn le g e n  in  M e c k le n b u r g  im  18. J a h r h u n d e r t ,  B erlin  1960, 
„Ztschr. f. G eschichtsw issenschaft” VIII. Jg., H. 6, s. 1342—1377; G. H e i t z ,  
D ie  so z ia lo k o n o m isc h e  S t r u k t u r  im  r i t te r s c h a f t l i c h e n  B zr e ic h  M s c k le n b u r g s  zu  
B e g in n  d es  18. J a h r h u n d e r t s ,  Berlin 1962, „B eitrage z. dt. W irtschafts- und Sozial- 
geschichte”, s. 1—80; P. S t e i n m a n n ,  B a u e r  u n d  R i t t e r  in  M e c k le n b u rg ,  Schwe- 
r in  1960.

20 H is to r is ch e  F o rsch u n g en  in  d e r  D D R , A n a ly s e n  u n d  B e ń c h t e ,  ,.Z eitschrift 
fiir G eschichtsw issenschaft”, Sonderheft, Berlin 1960, w ydany z okazji XI M iędzy­
narodowego K ongresu H istoryków  w  Sztokholm ie.

al R. B e r t  h o  ld,  F e u d a le s  B a u e rn le g e n  im  S p ie g e l  d e r  w e s t d e u ts c h e n  G e -  
sc h ich tssch re ib u n g .  B erlin  1961, „Ztschr. f. G eschichtsw issenschaft”, s. 1298—1320, 
szczególnie s. 1305 i n. P a trz  również G. H e i t z ,  Die  E rfo r sc h u n g  d e r  A g r a r -  
g esch ich le  d es  F e u d a l i s m u s  in  d e r  D D R  1945—1960, B erlin  1960, S onderheft „ZfG,” 
s. 122—123.
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W zagadnieniach zw iązanych bezpośrednio z p rak tyką. O pracow yw ać je będą 
zwłaszcza b iu ra  terenow ego, m iejskiego i w iejskiego planow ania oraz czynni 
tam  geografow ie. Spośród problem ów osadniczo-genetycznych w ydaje m i się 
jednym  z najw ażniejszych problem  ugoru jącej niw y w trójpolów ce (G ew ann- 
flurproblem ). Na ten  tem at pow stała w ostatnich la tach  lite ra tu ra  bogata 
i pełna sprzeczności *®. B adania m eklem burskie będą m usiały  się na ten  tem at 
wypowiedzieć, ponieważ dla uzasadnienia pew nych teorii posłużono się m. in. 
przykładam i m eklem burskim i (np. M o r t e n s e n ,  1955/56).

U stosunkow anie się do problem u ugoru jącej n iw y tró jpolów ki z punktu  
w idzenia m eklem burskich badań osadniczych zakłada ato li jeszcze przeprow a­
dzenie całego szeregu dodatkow ych badań specjalistycznych w  obrębie naszego 
k ra ju , problem  ten  jest bowiem  zw iązany z rozprzestrzenianiem  się pól długo- 
pasm owych (L angstreijen ) i ugorujących niw  tró jpo lów ki w M eklem burgii
i na  „P rzednim ” P om orzu23. B adania tak ie  są w toku. A utor tego artyku łu  
np. opracow uje obecnie problem y graniczne W endisch-Priborn  na południe 
od P lau , k tó ry  to obszar był XV III w. złożoną z kilku części składow ych 
ugorującą niw ą tró jpo lów ki o w yraźnych częściach długopasm owych. Do tego 
przykładu dojść m usi jeszcze cały szereg dalszych ustaleń  granicznych, by móc 
wyprow adzić z tego uogólnienia. Także i w tych zagadnieniach możem y posu­
nąć się naprzód  jedynie  w  ścisłej łączności z badaniam i rolniczo-historycz- 
n y m ia4.

W przyszłości w ogóle, wobec często zbyt w ąsko zakreślonych granic dla 
poszczególnych specjalistycznych dziedzin fachow ych, w inno w ejść w  zwyczaj 
rozw iązyw anie problem ów  kom pleksow ych przy w spółpracy przedstaw icieli 
sąsiednich dyscyplin. Tylko w ten  sposób osiągnąć m ożna w yniki całościowe 
naśw ietlające zagadnienia z różnych stron  a tym  sam ym  lepsze w yniki. W za­
kresie m eklem burskich badań  osadniczych podjęliśm y tu także i m y geogra­
fowie in icja tyw ę oraz zebraliśm y do szeroko zakrojonej i d ługofalow ej współ-

22 Spośród w ielu  p rac  w ym ienić m ożna ty lko najw ażniejsze: H. M o r t e n s e n ,  
Z u r  E n ts te h u n g  d e r  G e w a n n f lu r ,  F rankfurt/M . 1955/56, „Ztschr. f. A grargescbichte 
und  Agrarsoziologie”, s. 30—48 (opiera się m. in. na Englu z r. 1934); A. K r e n z- 
l i n  — L. R e u s c h ,  Die  E n ts te h u n g  d e r  G e w a n n f lu r  nach  U n te r s u c h u n g e n  im  
n ó r d l ic h e n  U n te r f r a n k e n ,  F rankfurt/M . 1961, „F rankf. Geogr. H efte” 35 (krytycznie 
ustosunkow ał się do tych wywodów N i e m e i e r ,  „Die E rde”, B erlin  1962, 93,
H. 2, s. 141—143); K. H e r  z, S ie d lu n g s g e n e t l s c h e  P r o b le m e  d es  m i t t e l sd c h s is c h e n  
A l t la n d e s ,  G otha 1962, „PM ”, s. 30 i n.

23 W tym  kontekście w skazać należy n a  następujące prace: E. W e g n e r ,  
Das L a n d  L o i t z  z w i s c h e n  1200 u n d  1700, e in  B e i t ra g  zu  e in er  h i s to r is c h -g e o g ra -  
p h isc h e n  U n te rs u c h u n g  O s tm e c k le n b u r g s ,  dysertacja, G reifsw ald 1959; M. R u b o w -  
K a l a h n e ,  L a n g s t r e i f e n f lu r e n  in  N e u - V o r p o m m e r n ,  e ine  A u s w e r t u n g  d e r  s c h w e -  
d isc h e n  M a tr ik e lk a r te n ,  H alle/S. 1959, „Ztschr. d. Univ. H alle”, M ath .-nat. Reihe, 
4/5, s. 663—670.

B1 W ażny punk t w idzenia przedstaw ia R. B e r  t h o 1 d, E inige  B e m e r k u n g e n  
u b e r  d e n  E n tw ic k lu n g s s ta n d  d es  b a u e r l i c h e n  A c k e r b a u s  v o r  d e n  A g r a r r e f o r m e n
d.es 19. J a h rh u n d e r ts ,  B erlin  1962, „B eitrage z. dt. W irtschafts- u. Sozialgeschichte 
des 18. u. 19. Jh„ s. 81—131.
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pracy przedstaw icieli różnych k ierunków  (historyków  archiw istów , ludoznaw ­
ców) do sporządzania h i s t o r y c z n o - g e o g r a f i c z n e j  k a r t o t e k i  
m i e j s c o w o ś c i  o k r ę g ó w :  R o s t o c k ,  S c h w e r i n  i N e u b r a n d e n -  
b u r g 25. To stanie się punktem  ciężkości naszych prac w najbliższych la tach  
Po zakończeniu tej p racy  pow inna zaistnieć możliwość skreślenia całej M e­
klem burgii, dokładniej powiedziawszy, trzech północnych okręgów  N iem iec­
kiej R epubliki D em okratycznej, z geograficzno-osadniczej lis ty  terrae inco- 
gnitae.

56 B. B e n t h i e n  i E. W e g n e r ,  Uber die Arbeit an einer historisch-geo- 
graphischen Ortskartei der Bezirke Rostock, Schwerin und Neubrandenburg,, 
„Geographischen Berichte” (w druku).
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